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Dokąd prowadzi ta droga?

Cykl lekcji poświęconych czytaniu różnych tekstów kultury

Żyją w kulturze zdominowanej przez OBRAZKI, w kulturze „gotowej do spożycia”, homogenizowanej. Uczestniczą w niej poprzez PATRZENIE na obrazki – głównie telewizyjne i komputerowe. Współczesny polonista musi zdawać sobie z tego sprawę. I aby nie być bezradnym polonistą, może spróbować nauczyć swoich uczniów nie tylko PATRZEĆ, ale i CZYTAĆ, i ROZUMIEĆ. 

Z pełnym przekonaniem więc wybrałam dla swoich uczniów jako przedmiot analizy fragmenty obrazu filmowego – Imię róży w reżyserii J.J.Annauda, nakręconego na podstawie powieści U. Eco. Nie było moim celem wykazanie różnic, których jest przecież wiele – to zagadnienie zostawię na jakieś zajęcia fakultatywne. Natomiast pytanie, dokąd wędrują bohaterowie, mogło zaprowadzić nas w problematykę gatunków, języka filmu, pytań egzystencjalnych. Pytanie o drogę i cel pojawia się także podczas lektury fragmentów prozy W. Myśliwskiego i A. Stasiuka. Włączenie ich do cyklu lekcji okazało się trafną decyzją – pokazało, jak różne teksty, posługując się tym samym motywem i różnymi językami, opowiadają o kulturze współczesnej. 

Wielu uczniów z klasy pierwszej interesuje się modnymi dziś, gotycystycznymi elementami w kulturze: w muzyce, literaturze, nawet w modzie. Ale pozostają właściwie na poziomie tylko brania z kultury masowej, nie rozumieją tych zjawisk. Z drugiej strony – atakowani przez wszechobecną reklamę – uciekają w idealny, kolorowy świat, a w nim nie rodzi się potrzeba czytania czegoś więcej niż kolorowych pism. Od trzech lat organizuję Turniej Reportażu i za każdym razem zdarzają się teksty, pisane na wzór plotkarskich opowieści z czasopism. 

Cykl zajęć stać się miał więc sposobnością do twórczej pracy, wnikliwego czytania literatury i obrazu filmowego. 

DROGA DO NOWEJ MATURY 

Każdy polonista boleśnie odczuwa brak czasu na kształcenie rozmaitych umiejętności i omawianie lektur (wcale nieodchudzonych w „Informatorze maturalnym”). Dlatego obawiam się poświęcać - często więcej niż dwie lekcje na projekcję filmu. Rozproszona uwaga, bierność, często znużenie – te reakcje obserwowałam już po kilkunastu minutach spędzonych w niewygodnych ławkach u większości oglądających. Obszernych lektur nie chcą czytać, a już na pewno trudno ich przekonać do tekstu, którego „nie trzeba czytać” (bo nie ma go w podstawie programowej). Mimo zachęty, pomimo powoływania się już wcześniej na fragmenty powieści U. Eco (np. podczas czytania Apokalipsy, „odczytywania” architektury gotyckiej), nikt Imienia róży nie przeczytał. Stąd decyzja, żeby pracować na małych fragmentach, które muszą prowokować uczniów do twórczej, wytężonej pracy. 

Z podobną sytuacją spotkają się przecież na nowej maturze, kiedy w oparciu o samodzielną analizę fragmentu tekstu bądź tekstów będą pisać wypracowanie. Umiejętność pracy z bogatym materiałem rzeczowym, zdolność dostrzegania w różnych tekstach kultury ważnych wątków, kontekstów, na pewno okażą się nieocenione podczas przygotowań do matury ustnej. Lekcje polskiego oraz własne doświadczenia nie tylko z literaturą pozwolą uczniom tworzyć własny warsztat pracy, zbierać materiały i wybierać potem do prezentacji celny i krótki materiał pomocniczy – np. sekwencję filmową czy fragment dzieła malarskiego. 

Praca z fragmentami sprawdziła się podczas omawiania kreacji rycerza w różnych tekstach kultury. Podpatrywaliśmy, jak za pomocą ujęć kamery, światła czy dźwięku reżyserzy J.Hoffman (Ogniem i mieczem) i M.Gibson (Braveheart), mitologizują swoich bohaterów.  

DROGA DO… THRILLERA  

O powieści U. Eco napisano już wiele, nie trzeba więc tu przypominać o założeniach pisarza – semiologa. Interesująca jest natomiast próba Annauda „przełożenia” utworu na język filmu.  O ile Eco rozpoczyna swą opowieść w konwencji powieści grozy, gotyckości, o tyle reżyser na tej konwencji poprzestaje. Twórca filmu czerpie garściami z konwencji literatury popularnej. Już wstęp wprowadza zapowiedź sensacji, niesamowitości, grozy; buduje napięcie, zapowiada zjawiska  odsyłające widza do horroru („zadziwiające i straszne wydarzenia”).  Słowa Adsa, głoszone przy zaciemnionym jeszcze obrazie, wzmagają ciekawość tym bardziej, że zapowiadają „ponure” wypadki, strach (owe „przemilczenia”, podpowiadane przez zdrowy rozsądek), insynuują nieokreśloną jeszcze grzeszność. Tak zapowiada się akcja: dramatyczne wspomnienia, retrospekcja zamknięta w opowieści z czasów młodości starego mnicha.   

Eco opisuje klasztor zgodnie z wizją niezwykłych, tajemniczych zamków z powieści grozy, wizualizuje jakby specjalnie dla scenografa; opisuje ze szczegółami pomieszczenia, kreśli obraz mnichów i ich charakterów. Czasem ironicznie ich przerysowuje.  Natomiast reżyser w filmie głównie straszy – ewokując szpetotę, zgniliznę. Annaud będzie konsekwentnie prowadził widza w ten nastrój gotyckości i grozy: zbuduje obraz ponurego klasztoru, w którym niedopuszczalna jest jakakolwiek wesołość (ta karana jest z bezwzględną surowością), nakaże kluczyć w doskonale strzeżonych, niedostępnych, mrocznych korytarzach, w  labiryncie, w którym „Minotaur” czeka na kolejne ofiary, popełniające świętokradztwo – przekraczania tabu tego miejsca. To przygnębiające miejsce doskonale charakteryzują jego mieszkańcy – ich fizjognomia mogłaby stać się punktem wyjścia do analizy porównawczej z obrazem H. Boscha pt. „Niesienie krzyża”. 

Reżyser wyraziście zarysuje również postaci głównych bohaterów, bardzo przypominających schematyczne pary: mistrza i ucznia; detektywa i jego pomocnika – wyjętych wprost z filmów kryminalnych. I te cechy gatunkowe, tak bliskie współczesnym telewidzom, na zupełnie niewielkim materiale można wydobyć. Zadania przygotowane dla uczniów w tej części każą pracować również z fragmentami powieści Eco. Dają sposobność dostrzeżenia specyfiki języka, typowych chwytów tych różnych tekstów kultury. 

LABIRYNT - DROGA KU TAJEMNICY I POZNANIU 


Zestawienie powieści i filmu Imię róży to także sposobność do mówienia o symbolach, znakach, metaforze. Opis skryptorium, nocne wypadki w bibliotece opactwa wprowadzają w sferę tabu, tajemnicy, w przestrzeń labiryntu. Rodzą pytania o wartość prawdy, o celowość jej poszukiwania. Warto tu wspomnieć uczniom, że Annaud znacznie uprościł i sam labirynt (choć jego pomysł jest imponujący!), i sposób wydostania się z niego – Adso jako Ariadna to raczej niezbyt imponujące rozwiązanie. Pozostawienie młodzieży bez odpowiedzi, na czym polegał pomysł  Eco może skłonić ich do sięgnięcia po książkę. 


Dialog Wilhelma i Adsa podczas nocnej wędrówki (drugiej) po labiryncie biblioteki dotyka zasadniczych pytań o wartość prawdy, o cel poznania, o cenę, jaką za tę wiedzę trzeba płacić. Może stać się kluczowym problemem przypominanym na każdej niemal lekcji. Dotyczy wszak ucznia najmocniej – bo może stać się pytaniem o jego motywację do poznania; o to, kim się jest, skoro ta wiedza jest dziś w zasięgu ręki. Ale może też obudzić wątpliwości, czy warto jej poszukiwać, skoro człowiek i tak nie wie wszystkiego, bo nie ma kompetencji Boga. 

PROSTA DROGA -  KU WARTOŚCIOM? 


Wątpliwości, jakie rodzą się podczas analizy fragmentów Imienia róży, szczególnie te dotyczące stałych wartości, odnajdziemy też we fragmencie prozy Myśliwskiego Kamień na kamieniu
. Czytelnik bowiem musi sobie odpowiedzieć, dokąd zaprowadziła człowieka droga postępu cywilizacyjnego. Analizując znaczenia słowa droga musi dostrzec dramat egzystencji, wynikający już choćby z oddzielenia się od świata natury i wejścia w sferę kultury. Poprawniej byłoby powiedzieć – w sferę cywilizacji. U Myśliwskiego przecież świat był kiedyś oswojony, bo jasne były zasady nim rządzące. Kultura, religia, etyka uświęcone tradycją regulowały zasady współżycia bohaterów. 


Uczniowie, dzięki analizowaniu kolejnych zmian w kluczowej dla historii drodze mogą dojść do filozoficznych uogólnień, do odkrycia coraz to głębszych znaczeń metaforycznych. 


I wreszcie proza Stasiuka: bezlitośnie kompromitująca plastikowy współczesny świat. Warto poddać analizie język tej prozy, odczytywać biblijne odniesienia w kontekście nowej rzeczywistości. Pisarz nie zostawia złudzeń; opisana przez niego „prosta” droga ku autentycznym wartościom współczesnego człowieka nie zaprowadzi. To raczej ostatni przystanek konsumpcji świecidełek i blichtru. Stasiuk diagnozuje naszą codzienność wypraną z tabu, autorytetów, sacrum. Dzisiaj ołtarz może mieć każdy: w miejsce Boga, wiedzy i wartości wystarczy ustawić kolorowe przedmioty!  


Tak oto pytaniem: Dokąd prowadzi ta droga? wracamy do punktu wyjścia, do pytania o autentyczne wartości (czy są nimi wiedza, Bóg, prawda, dobroć, skromność, pieniądze, sława?) Na nic się zdadzą najlepsze, gotowe  odpowiedzi, jeśli uczniowie sami nad nimi nie popracują. 

CYKL LEKCJI 

zatytułowany „Dokąd prowadzi ta droga”, miał na celu kształcenie umiejętności czytania tekstów kultury (literatury i filmu), odnoszących się do różnych sposobów wykorzystania motywu drogi. 


Uczniowie pracowali w grupach: trzy-, czteroosobowych. Dysponowali słownikami. Przed projekcją króciutkich, najwyżej kilkuminutowych sekwencji, zapoznawali się z zadaniami przygotowanymi na karteczkach. Przed każdym obejrzeniem filmu uważnie czytali fragmenty prozy Eco, notowali uwagi na wspólnych dla grupy kartach. Dzielili się również zadaniami (np. kto inny zwraca uwagę na ujęcia, kto inny analizuje muzykę czy światło). 


Najistotniejszym elementem tej grupowej pracy było zapisanie wniosków – odpowiedzi: dokąd (do czego) droga doprowadziła bohaterów? Cząstkowe i końcowe wnioski powstały w oparciu o poniżej przytoczone zadania: 

Wstęp  

1. Co zapowiadają pierwsze słowa filmu? Znajdź wyrazy, określenia, które uzasadniają Twoją tezę. Czemu służy początkowe zaciemnienie obrazu? 

2. Kto jest narratorem? 

3. Jaki gatunek filmu (lub gatunki) przywołuje początek? Uzasadnij. 

Zbliżając się do kresu mego grzesznego żywota, posiwiały (...)  starzec, na tym   pergaminie świadectwo daję zadziwiających i strasznych wydarzeń, w których przyszło mi uczestniczyć za młodu w roku pańskim 1327

      Niechaj Bóg obdarzy mnie mądrością i łaską, bym wiernie oddał  wypadki owe w odległym zaszłe opactwie na ponurej północy Italii. W  opactwie, którego nazwę rozwaga i pobożność każą mi dziś przemilczeć  

Scena I 

1. Dzień pierwszy opowieści Umberto Eco tak oto się rozpoczyna: 

Był piękny poranek pod koniec listopada. W nocy napadało trochę śniegu, ale świeży welon okrywający ziemię był nie grubszy niż na trzy palce. Tuż po laudzie wysłuchaliśmy po ciemku mszy w wiosce leżącej w dolinie. Potem, o wschodzie słońca, ruszyliśmy w stronę gór.

Porównaj tę prozę z filmową opowieścią J.J. Annauda: 

a) prześledź ruchy kamery; jak pokazuje przestrzeń? Zwróć uwagę na „horyzontalny” sposób prezentacji krajobrazu. Co wypełnia krajobraz? 

b) Jaką rolę pełni przecinający horyzont przedmiot? Czym jest? Jaką pełni rolę? 

c) Co zapowiada pokazywany krajobraz? 

2. Jak kamera opowiada o bohaterach i zapowiada bohaterów? W jakich ujęciach pokazywani są dwaj bohaterowie? 

3. Jak charakteryzowany jest młodszy bohater, jak starszy? Jakie są relacje między nimi? 

4. Wsłuchaj się w dźwięki. Jaką rolę pełnią? Scharakteryzuj je. 

Droga: 

1. Dokąd prowadzi droga? Jakie „mówiące” elementy charakteryzują cel podróży? 

2. Jak pokazywany jest Gmach? Zwróć uwagę, jakie ujęcia zostały wykorzystane do jego wyeksponowania. 

3. Porównaj sposób „czytania” architektury przez U. Eco z realizacją filmową: 

architektura jest tekstem: (...)   jest tą sztuką, która najśmielej stara się odtworzyć swoim rytmem porządek wszechświata, przez starożytnych nazwanych kosmosem. (...) I niechaj pochwalony będzie Nasz Stwórca, który jak powiada Augustyn, ustanowił wszystkie rzeczy względem liczby, ciężaru i miary.

I nie ma człowieka, który nie dostrzegłby zadziwiającej zgodności tylu świętych liczb ujawniających subtelny sens duchowy. Osiem to liczba doskonałości każdego czworokąta, cztery to liczba Ewangelii, pięć liczba stref świata, siedem to liczba darów Ducha Świętego(…)

       4. Zapisz wnioski. Zawrzyj w nich także informację, co jest ważne dla pisarza, a co dla reżysera tego filmu. 

Scena II: 

1. Wyjaśnij sens słów Adsa, kiedy przekracza bramę: 

Niech ma ręka nie zadrży, gdy odżyła przeszłość, gdy wskrzesiłem niepokój dręczący me serce, wkraczając na blanki1. 

[1 blanki – w średniowiecznej architekturze zębate zwieńczenie murów  i baszt obronnych, zabezpieczających załogę podczas walki.]

2. Dokąd prowadzi brama? Jaką przestrzeń zapowiada?

3. Kto tu mieszka? Jak są scharakteryzowani bohaterowie? Jacy są? Jak wygląda ich życie? 

4. Porównaj wygląd Adso i otaczających go ludzi. Na jakiej zasadzie budowany jest ten obraz? Czemu służy ten zabieg? 

Wnioski: 

Dokąd podróżowali bohaterowie? Odpowiadając, weź pod uwagę wnioski wypracowane przez grupę. W jakiej konwencji (gatunku) reżyser będzie realizował tę opowieść? 

Biblioteka – labirynt 

1. W powieści Eco bardzo ważnym miejscem jest biblioteka. Oto niektóre tylko fragmenty mówiące o niej: 

Biblioteka jest wielkim labiryntem, znakiem labiryntu świata. Wchodzisz i nie wiesz, czy wyjdziesz 
Biblioteka broni się sama, jest niezgłębiona jak prawda, która w niej gości, zwodnicza jak kłamstwa, które są jej powierzone. Labirynt duchowy, ale również labirynt ziemski.

2. Stuwersowy prawie opis skryptorium zostaje zastąpiony przez ośmiosekundowe ujęcie. Obserwujemy całą salę  z księgami pokazaną w planie ogólnym.  

Zastanówcie się więc, co może dostrzec uważny obserwator. Wypiszcie charakterystyczne elementy, określcie atmosferę, scharakteryzujcie nastrój. 

3. Dokąd jeszcze poprowadziła więc droga, którą podążali Wilhelm i Adso w pierwszych sekwencjach filmu? 
4. Dlaczego biblioteka jest najbardziej strzeżonym miejscem w opactwie? 

5. Jaką rolę pełnią: ujęcia, światło, dźwięk? 

6. Czemu służą wszystkie pułapki, zapadnie, labirynt? 

Zadanie domowe: 

Przeczytaj uważnie skserowane teksty Myśliwskiego i Stasiuka. W domu wykonaj polecenia: 

1. Nadaj każdemu tekstowi śródtytuły

2. Napisz pytania do każdego opowiadania

3. Wykonaj polecenia z podręcznika ze str. 35 (rozwiąż zadania tylko dotyczące prozy Stasiuka i Myśliwskiego) 

DROGA DO… REFLEKSJI 

O ile uczniowie z zainteresowaniem i zaangażowaniem zajęli się pracą nad fragmentami filmu i prozy U. Eco, o tyle samodzielne czytanie tekstów w domu okazało się dla większości trudne do wykonania. Chętnie wartościowali cele bohaterów i konsekwencje zmian czy dążeń. Natomiast czytanie ze zrozumieniem – umiejętność ćwiczona szczególnie mocno w gimnazjum - wciąż pozostaje głównie na poziomie odszukiwania imienia bohatera lub podania, „ile dzieci miał Władek”. Ukryte znaczenia czy organizacja tekstu nie były przedmiotem badań większości uczniów. Jednak już samo podjęcie próby sprostania zadaniu okazało się owocne szczególnie podczas lekcji, kiedy już wspólnie szukaliśmy klucza do języka tekstu Stasiuka. Wcześniej tylko nieliczni odkryli desakralizację świata i wartości wypełzającą spod ironii, odczytali nowe sensy frazeologizmów biblijnych. Oto wybrane pytania do tekstu Stasiuka, świadczące o odszukaniu intencji tekstu: 

1. Co sugeruje narrator, zestawiając „miniatury Władkowej witryny”, ich mnogość z wizerunkami świętych i innych postaci związanych z kościołem? 

2. Czemu służy porównywanie produktów do symboliki barw chrześcijańskich? 

3. W jakim znaczeniu narrator używa słów: „potop”, „nowe Jeruzalem”? 

Natomiast nieporozumieniem – w zakresie sensów tekstu, nie wartościowania - była dość często pojawiająca się opinia: Świat plastiku jest bardziej człowieczy, bliższy nam. 

Dzięki przeprowadzonemu cyklowi zajęć znalazłam inne jeszcze zadania do przemyślenia i rozwiązania. Z absolwentami gimnazjum muszę pracować nad umiejętnością odczytywania podstawowych kontekstów, odwołań do zjawisk kultury, głównie Biblii; ćwiczyć odczytywanie intencji nadawcy (by dostrzegali np. ironię). Większy nacisk powinnam położyć na skorelowanie treści literackich z językowymi, by uczniowie nie popełniali takich błędów jak ten: W tekście jest dużo neologizmów, np. „szafarz” – od szafy; „nowe Jeruzalem” – neologizm frazeologiczny. 

SŁUSZNA DROGA 

Wśród prac domowych i opinii wygłaszanych na lekcji pojawiły się i takie: U Stasiuka ludzie zapomnieli już o Bogu, choć słownictwo jego dotyczące wciąż się tu pojawia. Ale to wszystko to frazesy, Bóg też. Uczniowie czuli potrzebę przytaczania ważnych wg nich cytatów z opowieści Myśliwskiego: 
Ano przejechany, ale czy to znaczy to samo co umarł? i podkreślali aktualność pytań egzystencjalnych oraz uprzedmiotowienie człowieka: Bo kto dziś na własnych nogach chodzi, ten tym autom tylko zawadza i na drodze i w ogóle na świecie.  


Łatwiej było młodzieży czytać sensy płynące z krótkich fragmentów filmu – pracowaliśmy przecież wspólnie, a i materia jest im bliższa (!) niż słowo pisane. W podsumowaniu jednak pojawiły się opinie: Nie sądziłam, że w filmie może być tyle sensów do odczytania! I to w takich krótkich fragmentach. Ten pal na początku filmu, przecinający ekran, świetnie zapowiada to, co się wydarzy! Mam ochotę podczas ferii obejrzeć „Imię róży”. Ale najpierw przeczytam książkę. 

Lekcja pokazała nam, jak można wykorzystać fragmenty filmu do innych tematów z literatury. Jak porównywać te dwa „teksty”. 

Podobne zajęcia przeprowadziłam w dwóch równoległych klasach pierwszych i opinie o lekcjach były podobne. Przytoczyć jednak muszę wypowiedź – komplement, bo napisaną przez ucznia znużonego od września na każdej lekcji: Te lekcje mi się podobały – jak nigdy!, co zresztą potwierdzał aktywnym rozwiązywaniem zadań podanych na karteczkach. 


Zajęcia podsumowaliśmy odczytaniem końcowych wniosków. Jedna z grup tak napisała: „Świat średniowieczny miał swój kształt, stałe wartości, swoje sacrum i pilnie strzeżone tabu. Człowiek podążał więc w swojej życiowej drodze – labiryncie ku poznaniu tajemnicy. Bohaterowie Stasiuka żadnej tajemnicy już nie poszukują, oni znaleźli rozwiązanie: życie na wzór reklamy, kult przedmiotów i  konsumpcję. Ich droga jest prosta, prowadzi do bylejakości i tandety. I tylko bohaterów Myśliwskiego żal. Naturalna potrzeba zmian zaprowadziła ich do cywilizacji. Ich droga bezpowrotnie odcięła czas dawny i dzisiejszy; od sielskości, arkadyjskości, symbiozy powiodła ich ku bezdusznej technicyzacji i nowoczesności.” 
OD LEKCJI DO MATURY

Ostatnim zadaniem, jakie młodzież otrzymała, było napisanie pracy: 

Dokąd prowadzi DROGA? Odpowiedz, odwołując się do wybranego bohatera (np. Odysa, Orfeusza, Prometeusza, księdza Robaka, Syzyfa) i własnych doświadczeń zdobytych dzięki różnym tekstom kultury (filmowi, malarstwu, filozofii, literaturze).


Napisane wypracowanie będzie m.in. pretekstem do omawiania jeszcze innych sposobów wykorzystania motywu drogi. Ma pokazać młodym ludziom, jak na różnym materiale można realizować taki sam temat na maturze ustnej. Pozwoli im sięgnąć po eseistykę, malarstwo, film, a przede wszystkim po literaturę. 


Pytanie o drogę może być pretekstem do ćwiczeń z tekstami filozoficznymi (np. Kołakowskiego), z esejami Camusa. Może być pretekstem do porównywania dwóch rzeczywistości i roli zmian, jakie w nich następują: np. w Panu Tadeuszu i w prozie współczesnych pisarzy. 

Pytanie o drogę pozwoli sformułować różne tematy maturalne – nie tylko te „klasyczne”, dotyczące homo viator, ale i pytające o gatunki (film drogi i powieść awanturnicza, podróżnicza; science - fiction w powieściach Lema i w kinie); i o drogi, jakie wskazują filozofowie czy współczesna kultura masowa   (i np. prace A. Warhola). 

Projektowanie lekcji oraz pomysły na następne zajęcia zawdzięczam następującym lekturom (wymienię tylko niektóre): 

Skarbiec języka, literatury, sztuki pod red. B. Chrząstowskiej, Wyd. Nakom, Poznań 2002 

Słownik literatury popularnej pod red. T. Żabskiego, Wrocław 1997 

A. Badowska, W labiryncie „Imienia róży”Umberta Eco, w: Warsztaty

Polonistyczne, 1/2001, DODN Wrocław  

K. Załucki, Refleksje po obejrzeniu filmu „Imię róży”, w: Warsztaty Polonistyczne, 3/1993, DODN Wrocław  

I. A. Rowińska, Scenariusze niebanalne, AMEN, Warszawa 1999. 

Ewa Obara – Grączewska 

� Fragmenty powieści Myśliwskiego Kamień na kamieniu oraz Stasiuka Opowieści galicyjskie pochodzą z podręcznika B. Chrząstowskiej, Skarbiec języka, literatury, sztuki. Wypisy z ćwiczeniami dla klasy 1 liceum. 





